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                                                                                  Miejska Biblioteka Publiczna 

                                                                                               w Kielcach    

                             Biblioteka otwarta

Suma ponad 10. letnich doświadczeń w kierowaniu Miejską Biblioteką Publiczną w Kielcach,                                           
        której wizytówkę Państwo przed chwila obejrzeli, a także liczne kontakty
 z innymi bibliotekami polskimi i zagranicznymi -  utwierdzają mnie 
w przekonaniu, że przyszłością biblioteki publicznej w przyszłości jest model biblioteki maksymalnie otwartej.
        Oczywiście owa "otwartość" wcale nie musi być zunifikowana, wszędzie taka sama, bo realizować ją można, a nawet trzeba na wiele sposobów
 w zależności od miejsca i czasu oraz otoczenia w jakim biblioteka działa.
 W Kielcach, co w olbrzymim skrócie pokazywały wcześniejsze obrazki użytkownik biblioteki ma do wyboru bogaty wachlarz możliwości realizacji swoich zainteresowań i kulturalnych pasji. Bibliotekę ma na podorędziu niejako do  naturalnego ich intelektualnego podbudowania. Biblioteka w mniejszym stopniu kreuje wydarzenia, bardziej je komentuje lub przygotowuje do ich przyjęcia. " Robi " to rzecz jasna przez swój księgozbiór, w dużej mierze gromadzony pod wpływem Czytelników.
          Dla moich koleżanek i kolegów i dla mnie  model biblioteki otwartej, który próbujemy konsekwentnie realizować , ma przynajmniej kilka poziomów
 i sfer działania.                                                                                         

           Zaczynaliśmy od sprawy najprostszej - łatwego dostępu do każdego lokalu bibliotecznego dla wszystkich ; dzieci, osób starszych, niepełnosprawnych, matek z wózkami itd. Kolejną rzeczą zdecydowanie wprowadzoną był wolny dostęp do półek. Zniknęły z filii bibliotecznych "zakazane rewiry", relikty tak ongiś praktykowanej dbałości o tzw. cenne książki. Kiedy czas  niedoboru się skończył, skończyły się częste kradzieże.
 
            Tak więc poddaliśmy przebudowie i koniecznym remontom całą sieć filialną, zmieniając przy tej okazji także usytuowanie niektórych  bibliotek, mając na względzie mniej więcej jednakowo bliski dostęp czytelników do nich. Jak mawiał  znany ongiś hierarcha kościelny, biskup Tokarczuk , jak wierni mają do kościoła więcej niż trzy kilometry,   rzadziej go  odwiedzają. Nasi czytelnicy, może poza wyjątkiem, powstających teraz satelitarnych osiedli, dłuższej niż trzy kilometry drogi do swojej najbliższej filii nie mają. Zresztą , cała sieć będzie z pewnością ewoluowała i rosła wraz z potrzebami mieszkańców. Pod ich potrzeby ustaliliśmy także godziny otwarcia naszych placówek. Niezwykle pomocny okazał się tu system biblioteczny "Mateusz", precyzyjnie notujący ruch w bibliotece.                                                                                                                                        
            Teraz  właśnie jemu, chciałbym poświęcić nieco uwagi, jako temu czynnikowi , który zdecydowanie, zgodnie z duchem czasu, otwiera bibliotekę. Zdecydowaliśmy się na wybór programu, który integrował w sieci wszystkie filie ,realizował  ogół zadań statystycznych, sprawozdawczych obowiązujących biblioteki publiczne i był prosty w obsłudze, przyjazny czytelnikom
 i bibliotekarzom. Ważne jest również to,że łatwo go rozbudowywać o nowe funkcje. Jego wprowadzenie zajęło ponad dwa lata intensywnej pracy , przede wszystkim przy wprowadzeniu do katalogu centralnego całego zasobu bibliotecznego. Obecnie biblioteka , kolokwialnie mówiąc , jest otwarta zawsze. Czytelnik z domowego komputera przegląda katalogi o dowolnej porze dnia
 i nocy, może  śledzić ruch pozycji, które go interesują, wreszcie zamawiać je 
i oczekiwać na powiadomienie, że są już do jego dyspozycji.  Bibliotekarze zaś, zostali głównie uwolnieni od tej żmudnej sprawozdawczości, mamy  w czasie rzeczywistym, aktualnie wgląd w stan wypożyczeń,  które tytuły są najpopularniejsze, w których filiach czytelnictwo spada, w których rośnie. Czas reakcji kierownictwa na różne zjawiska w bibliotece, skrócił się niebywale.  

            Dotychczas sporo miejsca poświęciłem "otwartości" biblioteki pod względami powiedzmy technicznymi, organizacyjnymi, czas zająć się teraz , co jest nie mniej ważne przy rozpatrywaniu tego zagadnienia , czytelnikami, dla których przecież biblioteki istnieją.

           Ludzie powinni  w naturalny, nieprzymuszony sposób lubić swoje biblioteki. Banał  to okrutny. Ale żeby tak rzeczywiście było, biblioteka musi być miejscem przyjaznym, otwartym na grupowe, a i indywidualne potrzeby
 i przyzwyczajenia. Musi być tu miejsce dla młodych, ale i dla seniorów, dla tych którzy szukają potrzebnych informacji, i dla tych, dla których biblioteka jest miejscem swoistego azylu, codziennego wertowania papierowych gazet, bądz miejscem spotkań starych przyjaciół. Czas obecnie przyspiesza, jedne nowości wypierane są przez następne. Króluje tymczasowość, poczucie stabilizacji jest mocno naruszone. Warto więc dać, szczególnie ludziom starszym, boleśnie odczuwającym te szybkie zmiany i obawiającym się wszelkiego rodzaju nowinek technicznych, poczucie trwałości, bezpieczeństwa. Może to robić bardzo dobrze biblioteka właśnie, poprzez wystrój  choćby jej części ,tradycyjne wygodne meble , poszanowanie dawnych przyzwyczajeń czytelniczych, wreszcie przez taktowne, cierpliwe oswajanie z przydatną, nową rzeczywistością np. Internetem. W roli nauczycieli sprawdzają się tu nie tylko bibliotekarze, bardzo skutecznie wywiązują się z niej najmłodsi czytelnicy. Wnuki uczą dziadków. Są to bardzo budujące spotkania pokoleń. Korzyści praktyczne, ale i społeczne są niewymiernie duże. Niektórzy mówią też 
o zdrowotnych nawet.
            Społeczność czytelniczą tworzą  także ludzie  o różnym stopniu dysfunkcji życiowych. Dostępna otwarta biblioteka wyciąga z domów powoli te osoby, którym bariery architektoniczne dotychczas to uniemożliwiały. Warto zwrócić uwagę na ten socjalizujący aspekt nowoczesnej, przyjaznej biblioteki. Idziemy coraz skuteczniej, szerzej na przeciw problemom czytelników niedowidzących i niewidomych. Audiobuki,  książki z dużą czcionką, doczekały się wsparcia bardziej zaawansowanego technicznie w postaci specjalnych czytników, czytaków, powiększalników czy syntetyzatorów mowy. Kolejny krąg obywateli ma szansę na aktywne, samodzielne wciągnięcie się w szeregi czytelnicze, a biblioteka na jeszcze lepszą , efektywniejszą służbę społeczną. 
            Otwartość biblioteki na nowe trendy, zmiany , znajduje odbicie 
 w publikacjach w czasopiśmiennictwie branżowym, szczególnie 
w wydawanych  przez  kielecką bibliotekę, mniej więcej co dwa lata, zeszytach -  "Biblioteca Publica". Mogą tam Państwo znależć  bardziej szczegółowe rozwinięcie poruszanych przed chwilą problemów. Również  konferencje, jak ta, w której bierzemy udział, sprzyjają temu otwarciu.
  Nie sposób by w konferencyjnym materiale wyczerpać do końca  istotę zagadnienia, jeśli się jednak uda pobudzić do wymiany zdań, zaprezentowania innych doświadczeń w tym względzie, to cel mojego wystąpienia będzie osiągnięty
